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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

ROSSJA. -— Założyciele nowego towarzystwa agro­
nomicznego w Petersburgu , zgromadzili sic dnia  2 maja 
pod przewodnictwem  adm ira ła  Mord winowa, Minister 
spraw w ew nętrznych odczytał zgromadzonym po tw ier­
dzenie przez N. P ana  ustaw  towarzystwa, a minister skar 
bu uwiadomił, że N Pan rozkazał wziąść na swoje imi 
50 akcji toworzystwa. Następnie zab ra ł  głos pułkownik 
Szelekow, sekretarz jen e ta ln y  towarzystwa, i powinszo­
wawszy towarzystwu, że zam ysł jego uw ieńczył n a j ­
świetniejszy skutek, w ynurzy ł  wdzięczność N. Panu za 
wspieranie pożytecznych projektów i dalej tak mówił: 
uPrzyjeinnie jes t  widzieć Alosci Panowie, ja k  pierwsze 
narody europejskie, po długich i krw aw ych Wojnach, 
które pustoszyły ich kraje, wszelkiego dołożyły  starania, 
aby wewnętrzna ich pomyślność odrodziła  sic i zakwil- 
ne ła .  Z jakoż oświeconą bacznością w ynajdow ały  one 
sposoby otwierania i ulepszania jej źródeł. Z jakiem 
szlaehetnem spółubieganicm czerpały  one z tych źródeł! 
Zasadzając najwyższą pomyślność na pokoju i szczęściu 
rodu  ludzkiego, podjęły  dojść do tego celu na  drodze 
n icochybnej. Poznały  narody, że na tu ra  zostawiona 
samej sobie, przypadkowi i ciemnocie, bez pomocy sz tu ­
ki, wnet staje się ubogą, pustą, dziką, a w tern przeko­
naniu, postanowiły, aby pochodnia umiejętności p rzy­
św iecała  każdemu ich krokowi w zawodzie 
kojnych. I o tern przekonały  się, że

prac spo- 
uajezynniejszy i

najoświeceńszy śmiertelnik* jako Człowiek nic przes ta ­
je być igraszką niestałości losu, że wystawiony jest na 
łu p  zdarzeń, dolegliwości fizycznych i m oralnych, gdy 
zastawiony samemu sobie, musi pozostawiać w niedoko- 
naniu i bez skutku najpożyteczniejsze i najszczęśliwsze 
przedsięwzięcia z przyczyny Zmiany okoliczności, zmniej­
szenia s i ł ,  nadziei, b raku  Zasobów i rtakonicC przez 
Śmierć samą. Z tycli to pobudek wzmacriiaja narody 
przedsięwzięcia przem ysłow e, jakkolw iek z początku 
częstokroć małe, przez zainteresowanie niemi całych towa­
rzystw.^ Rachując na wzajem ną pomoc, stara ja  sic ile 
możności połączyć  w  jedną  całość, rozstrzelone siły  ro ­
zumu i zasoby majątkowe, pddając przedsięwzięcia swo­
je  pod w p ły w  rady, rozwagi i pomocy OgÓłu; słowem  
zaprowadziły  towarzystwa i kompan,‘e. Tak  wiec kom- 
panje, stowarzyszenia, czyli, z jednej strony prace u m ie ­
jętne, wiadomości albo w  innych wyrazach, zastosowa­
nie sztuki do natury; a z d ługiej strony połączenie  ma­
jątków, jaw ność  przedsięwzięć po rozważeniu ich przez 
rozmaj te zdania; nakoniec uczucie  m oralne cnót p u b l i ­
cznych, kiore rzadko kiedy gaśnie pośród stowarzyszo­
nych .udzi, wszystko to sta ło  się dla cywilizowanych na­
rodów europejskich potrzebą w ieku, tak nie zbędna 
. a . i . U 1 z3cia towarzystw a, jak  jes t  powietrze d la  
życia fizycznego. Nadto, łączenie  się wielu osób, co 
wszystkie jfeden cel sobie zakładaj* , z ważnej natury  
swojej, zas łon iło  na zawsze Judzi pracowitych od nie­
znośnej wzgardy, w pływ u lekkomyślności, zarzutów



i - c n v e h  lakic przesąd  c iem nocie  dyktuje i od zim 
dii ni v 5 ślepej fortuny ulubieńców,. Sztuka czyli 

stowarzyszenie, zastosowanie rozum u, tej iskry bóstwa, 
ito nalm  y i  do dzieł  r ąk  ludzkich , podn ios ła  serce pra- 
c o v S o  człow ieka , w sp a r ła  j ego siły  m oralne ,  i uza. 
cn iła  jego prace dodając im godności, H u d  tc n 5Wial'l| 
wicczive-o promień, od b i ja  sio we wszystkich dziełach 
c z ł o w i e c z y c h , -objawia sic w swojej najwyższej godno-.
śc: wyciska p ię tno  w y ż s z o ś c i  na najmniejszej czasie
nmYćrii,' oŻv«»a‘ jej znikomą istoto, a gdy m  u ‘k ' cl‘i 
v t"isności boskiego pochodzenia, zobopolnosc dzia łań  
s p i l i  n ość nam ysłu , wspiera, ocenia i uchw ala te prace 
naw et w iirzcinijającći opinji wieku. . ,-yi

‘ „Nic jest zamiarem moim Mości panowie, rozw odzi ' 
Sie nad opisowan-icin pomyślności, jakiej dostąpiły  W 
eiami p o k o j u ,  cywilizowane narody europejskie. Jest 
„ n a  oczywista. F ranc ja ,  pomimo ze zap łac i ła  ogromne 
kontrybucje , jakie Europa zwyciezka na m ą  b y ła  n a ło ­
żyła, wzrosła \v pomyślność. Anglja zbogaciła sie przez 
udoskonalenie przem ysłu  i wzrost handlu , a zaczęła 
“ ?e obchodzić bez zboża zagranicznego, na wyżywienie 
swoich mieszkańców; J lo l land ja  u trzym ała  daw n ie j­
sza zamożność. Szwecja już tylko rzadko czerp a yv 
źródle które dawniej dostarczało ziarna na jej potrze , 
1,y Niemcy jakkolwiek z natury  oddani pracom um y­
słowym i metafizycznym abstrakcjo,n , zajęli s,ę jednak 
pomyślnością wewnętrzną; kroki ich by ły  powolne,, 
ale pewne. Zabliźnili oni j u ż g ł ę b o k i e r a n y ,  j a k i e  
im zadały  c
wiać Rząd francuzki poświęca co ru* .przesz.™ ;— j -  
nów franków na zachęcanie p rzem ysłu  n a ro d o ­
wego. AY P a ry żu  zawiązało sic towarzystwo pod n a ­
zwiskiem SocteLd co m m a n d ita ire  cle l m d ,is tn e ,  k tó­
rego celem jest dopomagać ,Wszelkim przedsięwzięciom 
wynalazkom i ulepszeniom rolniczym, przemysłowym 
i handlowym, u ła tw iać  stosunki wynalazców z kapi­
talistami i tym sposobem jak  • najspieszniej przywieść 
do działalności odkrycia i u lepszenia K apita ł lego 
towarzystwa podzielony na akcje, każda po 1000 fiun. 

wynosić 100 miljonów; rządzim a wynosić i  w  untjw*™.., mićin rada, złożoną
z 30 dyrektorów i 5 cenzorpw. Nicbędę_ ino wił _o in ­
ne,,. t o w a r z y s t w i e ,  które istnie w e  Franc ji  od l a t  2 5  pod 
nazwiskiem Sociele’ «Tencouragem ent p o u r  l  in d u s t f le  
na tio n a l,'. Sekretarz tego towarzystwa . s ł a w n y  w 
świecie uczonym baron Degerando, zdnw ał sprawę z 
nrac  jego w p p k u  1826 i dowiódł, jak  jes t  pożyteczne
i jak świetne przyniosło wypadki. Tow arzystw o, z n a ­
ne pod nazwiskiem SoclH e rojrale et cen tra lo  d  a g r i­
cu lture , d z ia ła ’ z równćm  powodzeniem. Juz wydmy 
w okolicach Bordeaux zaczynają sic zaludniać; tam, 
gdzie dawniej oko końca piasków dostrzedz memogło, 
tam dzisiaj wznoszą sic mieszkania ro ln ików , a cień 
drzew, zieloność łąk  i bujających kłosow, przyjemnie 
zatrzymuje tam wzrok zdumiony, h olwarki wzoiowc 
po ni u aż aj a sic we Francji.  Raró l X przeznaczył na 
gospodarstwo wzorowe obszerną majętność Grignon pod 
sam cm i prawie unitami slolicy i poświęcił na len za- 
k ład  całv  jej dochód przez lal 40. Oprócz tego z roz 
kazw mini81rów, otworzono w roku zeszłym 4 .  szkół 
uiihlicznycli, poświęconych sztukom a  rzemiosłom. \ \  
Anglii oprocz koinpanji lndji wschodnich i zachodnich, 
które dla akejonarjuszów są niewyczerpanem źródłem 
bogactw, i z których ogromne wpływają  do Anglji skar-t

by, zaw iązało  sic towarzystwo podające pomoc w yna­
lazcom i zachceające do w ynalazków  rodow itych An- 
riików. K ap i ta ł  tego tow arzystw a  w ynosi 750,000 f. s. 
’przeszło 30,000,000 z łpo l .) ;  podzielony je s t  na  15,000 
i k cii, każda po 500 f. s. AYHoIandji zawiązuje s ię  to- 
warzyśtwo, które  ma zam iar osuszyć morze kołoH arłeinu i 
obrócić łożysko n a  łą k i  i urodzajne  pola . AY Szwecji 
irżadzone niedaw no tow arzystw o  .akademji rolniczej, 
dyszało  z ust swego m onarchy  w yrazy oświeconej 
troskliwości o wszystko, co się dotyczę przemyt- 
4'u rolniczego. AV N iem czech p e łn o  je s t  podobnych  to­
warzystw i gospodarstw w zorow ych . ,AV całe j  ucywjli- 
lowanej Europie uznano korzyść z rozprzestrzenienia  
światła" przez ogłaszanie pcr jo d y czn e  .dzieł elemen­
tarnych o rozmaitych s z tu k a c h  i rzem ios łach  w  przed­
miotach umiejętności, naj w ięcej stycznych z pierwsze- 
mi cz łow ieka po trzebam i i z p ierwiastkowym  stanem 
społeczności. Dzie ła  takie są w reku wszystkich; są 
>ne przewodnikami d la  producentów  i za razem  obudzą- 
a pożyteczna cickawosc. 5 # !
‘ „Otóż Mości panowie sposoby, jakicm i ucywilizowa­

ne narody europejskie zapewniają sobie byt pomyślny, 
ożywiają przem ysł, w lew ają  życie w handel i dosko­
nalą rolnictwo. , .

» J  u nas w Rossji, oprócz towarzystw  poświęconych 
innego rodzaju  pracom , znajdują  się cztery  towarzy­
stwa, których szczególnym zam iarem  jest ulepszać prze­
mysł rolniczy i zapew nić  mu postęp. Towarzystwa 
te są: Ekonom iczne w  Pete rsburgu ; Agronomiczne W 
Moskwie; takież w Inf lan tach  i za łożone niedawno w 
iym samym celu towarzystwo na Białej-rusi. Dwa picr 
wsze łączą  sie z naszem, aby spoinie przykłatbSĆ się do 
wzrostu p rzem ysłu  rolniczego w Rossji. ■■■>

„Admirał Mordwinów, nasz prezes, znakomity urzę­
dnik i s ław ny  patr jo ta , ożywiony gorącem dobra  pospo­
litego zam iłowaniem , powodowany natchnieniam i swf- 
go oświeconego um ysłu , gotowy zawsze otworzyć pe­
wną drogę , do ce lu ,  wszelkiem u pożytecznem u przed­
sięwzięciu", zaproponow ał towarzystwu pctcrsburgskic- 
in'll, którego jest prezesem, aby wzięło  100 akcji na­
szego towarzystwa. Możemy być pew ni, że towarzy­
stwo W drugiej stolicy nie odmówi swego w p ły w u  dla 
uzupełn ien ia  kap i ta łu  naszego, za spraWą swego pre­
zesa xiccia Galiezyna, je n e ra ła  jazdy , który także jest 
naszym prezesem. ■ '■ * i

Mówca odda ł  tu pochw ały  xieciu G aliczynow i, za­
chęca ł człot-kó w, aby dla tow arzystw a nie żałowali 
po iw ięceu 'i  zakończył, tak mowę swoją:

„Czegóż niemoże dokązać połączenie  kap ita łów , za­
stosowanych do trzech gałęzi przem ysłu?  Jakichże nie 
obiecuje korzyści w mieście, gdzie ła tw ość  odbytu, tak 
jest niewątpliwą? Nadto, wiadomości rolnicze- ukazują 
się dopiero na obszernym horyzoncie Rossji, ja k  słabe 
światło  ju trzenk i przez ciemność nocy; towarzystwo 
nasze, przy pomocy dwóch innych w stolicach, inoźe się 
stać dla całego Cesarstwa okazałą  światłości gwiaz­
dą. Bez w ątp ien ia  początki wszystkiego są trudne. 
Ale laka jest. we wszystkićm ustawa na tu ry .  P łody  na­
tury i dzieła ludzkie nie ukazują z razu naw et cienia 
doskonałości i wielkości, która  obudzą nasze podziwie- 
nic,kiedy wzrastają i dojrzewają. Zaród żołędzi nie obiecu­
je ani s iły , ani wy sokości, • ani rozległego cienia stu­
letniego dęba; dziecię w p ieluchach nie objawia nawet



pozoru dzielnbśfci ducha i 'c ia ła  człowieka dojrzałego,  
który cofa wody oceanu,  zamienia jego łożysko w u- 
kwiccone łąk i  i uprawne role,  z równywa góry, oszu- 
sza odwieczne bagna,  s tawia  na nich span ia łe  grody, 
podbi ja  żywioły  i którego dusza uczuwa częstokroć 
szczupłość granic świata.  Ale taki  j est ,  powtarzam,  
po czą tek  rzeczy; takie też są nadzieje przyszłości .  ;Z 
takiego to stanowiska wszelkie przedsięwzięcia pożyte­
czne na leży uważać,  z tej to przyczyny niebo ;iin b ł o ­
gosławi.  Niechaj we wszystkich czynnościach naszych 
niczmiennem będzie godłem: P raca  i w ytrw ałość. (B.P. )

ANGLJA. — Na posiedzeniu izhy niższej dn ia  30 czer ­
wca mó wi ł  P.  Mackin tosh o uznaniu  przez ministrów 
angielskich blokady  Oporlo: » kiedy w kraju jak im wo j ­
na domowa panuje ,  w tenczas mocarstwo zagraniczne 
ma prawo przyznać lej lub owej stronic władzę na j ­
wyższe. Gdyby ju n ta  tymczasowa blokadę miasta Ó- 
porio .była ogłosi ła,  rząd nasz by łb y  j ą  uzna ł ,  j ako po­
stanowioną w imieniu prawego monarchy,  podobnie  jak 
u z n a ł  t rwanie  zwierzchności .  Lecz przez uznanie z 
naszej strony blokady rzeczonej ,  pogwałci l iśmy ne u t r a l ­
ność, k tórą  względem obudwu s t ron  powinniśmy by ­
li zachować,  i jcśiito umyśln ie  nastąpi ło,  oświadczam, 
żeśmy pogwałci l i  prawo narodów.  W żadnym zaś r a ­
zie nie było pot rzeby przestrzegać kupców angielskich 
w sposób tak uroczysty,  aby się nie wystawial i  na n ie ­
bezpieczeństwo zawijania  do Oporto.  Tak  uroczyste 
oświadczenie zaszkodziło nieskończenie jedne j,  a po-, 

'mogło bardzo drugiej stronie.  Dla czegóż ministrowie 
nic kazali oświadczyć kapitanom okrętowym na Tagu,  
że jakkolwiek  nie mieszamy się do sporu dwóch stron, 
j ednakże  nie możemy w Portugalj i  uznać  blokady ,  do­
póki jej nie .potwierdzi Don Pedro?  teraźniejsze,  bowiem 
położenie rzeczy w Portugalj i ,  jest  istotnie szczególne. 

.Obicdwic st rony głoszą, żc dz ia ła ją  w  imieniu Don Pe- 
dra,  chociaż nie obiedwie szczerze.  Dla  czegóż wiec 
nie mieliśmy się wstrzymać z uznaniem blokady,  do- 
pókiby sam Don Pedro  nie oświadczył ,  k tórą  strono 
uznajej  za działającą w swoim imieniu? w rzeczy samej 
pic znam w historji  p rzykładu  tak spiesznego uznania 
przez akt tego rodzaju ty tu łu przywłaszczonego.  AV 
dz iałaniach  dyplomatycznych z krajami których rządy 
jeszcze n:c by ły  uorganizowane,  a mianowicie z Gre- 
cj 'b wyrażaliśmy sic zawsze: O soby, które p iastu ją  
w ładzę , to je s t de fa c to ,  dla odróżnienia władzy  de 

ju re .  Dla czegóż względem Don Miguela odstępujemy 
od tego dyplomatycznego stylu:* Czy dla jego cliot p ry ­
watnych i publicznych:* Czy dla lego, żc się sprzeci ­
w i ł  w oli swego ojca i brata? na przeciw t e m u , nikt 
zapewne nic powie, że co do istoty wszystko j e s t  jedno, 
czy blokadii tym, lub owym sposobem dosz ła  do wia­
domości publicznej .  Właśn ie  tu wielkiej jest wagi spo­
sób uznania.  Cóż w r.  1702 da ło 'p ow ód  do wojny z 
Ludwikiem XIV ? Mam w ręku  ówczasową deklarację 
wielkiego przymierza,  w której uważano za ciężką o- 
braze,  że Ludwik uzna ł  pretendenta królem Angljf,  Szko­
cji i Jr laudj i .  Ludwik odpowiedział ,  żc nie może roz­
strzygać sporu między pretendentem,  a  prawą władzą,  
dosyć mu na  tein, że pre tendent  nazywa się" xiecicm 
Wal j i  i że tytuł  ten służy m u  z urodzenia.)) Mówca p o ­
kaza ł  paszport  pewnego Angl ika,  wydany w imieniu 
Don Miguela 1 króla,  i dalej  lak mówił :  » Czy możemy 
go uznać bać -za rejenta,  bąć za monarchę , kiedy faz tak,

drugi raz inaczej samym poddanym nazywać  się każe?
Przez zwołan ie  s tanów u trac ił  godność rejenta, ' ' podo­
bnie jak lord namies tn ik irlandzki,  któryby zw o ła ł  p a r ­
lament  J r landj i ,  dla naradzania się nad jej prawami  i 
konstytucją,  p rzes ta łby  być  namies tn ikiem.  P rzypu­
ściwszy, gdyby lord namiestnik i rlandzki ,  ogłosi ł  blo- 
cade którego por tu ,  n.  p.  ł iwerpolskiego,  czy dla tego, 
które z mocars tw zagranicznych,  mogłoby uznać te bio- 
cadę? Przez uznanie  blokady miasta Oporto,  potwierd' .a- 
ą min is t rowie  pode jrzenie  padające na marsza łka  (>e- 

resford, żc dz ia ł a ł  nic bez wiedzy rządu spoinie ze 
st ronnikami Don Miguela,  co tym podobniejszc jest  do 
prawdy,  iż wojsko nasze właśn ie  w tenczas oddal iło się 
z Por tugal ji ,  kiedy dla u t rzymania  praw Don Pedr a  b y ­
ło najpotrzebniejsze.))  P.  Pcc l  b r on i ł  minis t rów,  ja k ­
kolwiek o Don Miguelu jeszcze w ostrzejszych mówi ł  wy­
razach. Lord Morpeth zapy ta ł  pana Peel ,  j a k  sobie rząd 
postąpi,  jeśli Junta  każe oblegać Lizbonę?  P .  Peel  
odpowiedział :  »T u rcy  mówią  że dziecka n ie  pierwej
można nażywać  po imieniu,  aż się urodzi  i iinie będzie 
miało dane.» P .  Mackintosh ża r to w a ł  z takiej odpo.  
wiedzi i sądz ił  że minister  dla tego używa logiki i d 
wcipu tureckiego,  żerna  wielkie w T urkach  upodobani0"

- _____________  '  ( C :  T L e ~

' W i \D  DM J.SCi Ń A lliO U .iś~
O ostatnim  artyku le p a n a  y i . J. um ieszczonym w g a ­

zecie polskiej.
Pan A. J .  j a k  sam oświadcza,  nazwiska swego przed 

redakcją  gaz. pols.  nic zatai ł .  Na zapytania  moje u- 
wiadoiniono mnie w redakcji ,  że owe początkowe g łos­
ki oznaczać mają P.  Janikowskiego.

Wymienić  to nazwisko powinnością moją było; gdyż 
to nie czyni zaszczytu P.  Janikow skiem u, że niemała,c 
czcm poprzeć zarzutów przczemnie .wywróconych, ca łą  
rzeez^ o naroś lach zwiódł na drogę osobistych przy mó­
wek i syrarów. Już to nie naukowa sprzeczka,  ale par ­
tykularna  miedzy dwowa lekarzami.

Z rozmaiły h przyczyn uwiadomienie  moje nicpodo- 
bało się P.  J<ani/cowskiemu. P r zeds ięwzią ł  b y ł  z razu 
w uwagach swoich nad tern uwiadomieniem oka •, tć szko­
dliwość mojego postępowania chirurgicznego. .Sprosto­
wa łem to mniemanie,  p łónuość  jego wyświecając w la-' 
snemi  doświadczeniami piibi ieznemi,  w e z w a n ie m  aby 
przypatrzyć sic raczył  jakiej  kolwiek operacji  toż ro ­
zważyć sposoby moje i skutki dz ia łan ia .  Lecz to sp r o ­
stowanie jeszcze bardziej  nie podobało  się P. Ja n i­
kowskiemu; ponieważ ośmieli łem się wywieśdź go z b ł ę ­
du ,  i pokazać na oko, że lej rzeezy, o której p i sa ł  nie 
rozumie.

Na upór  nicmasz lekarstwa.  P.  Janikow ski popie­
rając do^ ostatka’ z ł ą  sprawę,  samo doświadczenie w 
Wątpliwość podaje i faktą rzeczywiste ma za nic.

-Tak zapewne rozumować inusiał  Pa n  Janikow ski 
nim sporządz ił  to ostatnie na obrono swoje pisemko- 

» Ponieważ niestety doświadczenie'  i ! ługo letnia p r a ­
ktyka stwierdzają użyteczność owej metody chiniWićż- 
nej przeciw której pisałem,  ponieważ g łośne  faktu sa 
tego przekonywającym dowodem,  lepiej przeto bodzie 
kiedy zaniechawszy sam sposób zdejmowania narośl i ’ 
uczynię najazd na  jego wynalazcę i wykonawcci kiedy 
mu powiem w o b e c  wszystkich, - żc jest  nieukiem, Par ­
taczem w swej sztuce,  żc fałszywo,ści mniemań jego 
dowodzie nie potrzeba,  żc on kwas siarczany farbuje-  
szafranem, żc go za ciężkie złoto przedaje,  że nic zna
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O r g a n i z m u ,  że lego dow iód ł w zdawanych po dwakroć

CXT a 'p l fe ź n a  lóika, folgująca w ym ysłom  partykularnej 
m e c l i c e i ,  dziec innem u uporow i i śmiesznej zemście, m o­
g ła  b y ł a  nastręczyć P a n u  Ja n iko w sk iem u  następującyc 
jeszcze wniosków:

» Ktokolwiek rzecz now a ogłasza , niechby b y ła  i
najużyteczniejsza j e s t  człow iekiem  szkodliwym z Wielu 
miar, osobliwie w sztuce lekarskiej; ponieważ przez to 
zwraca  r,a siebie publiczną  uwagę, bania więc roslio- 
pność radzi czynić us iłow ania ,  zeby powaga i wzic-

zaszczy
czony

ynaiazcy.   j — i
C/ Ul ly . U p o k o r z m y  wiec takiego śm iałka; niechaj me 
l e c z y  po swojemu, ale Lak jak  sic nam podoba. K u tem u  
celowi, jeżeli zbywa na  d o w o ^ c h  na j ikow y.eh ,p rzyda­
dzą  s i e  pokątne osobiste, t e m i  _ przcc.cz czegoś uo 
k a z a ć ‘będziemy mogli przynajmniej na chwile i . (  .«

Lecz na Co rzecz g łów ną w b a w e łn ę  obwijac. i 
lepiejże było powiedzieć sczerze: » Nie m iła  im b l a ­
cie twoja obecność w stolicy, porzuć praktykę bo sic 
za nadto rozszerzyła; jes teś  cudzoziemcem, wyjedz z 
kra iiu  Obejdzie my sic bez ciebie. Sprzykrzyły  się nam 

J * • i _________ i a i e m i i u h  n i i  b i  iczń veil, O-

kiory w  i i i  i i i e i i i a i i ***•   j  f  , , .
ty; taka istota, taka cecha loiki, którą  dosc niezręcznie

^ Z t ć j  przyczyny odgrzewa, p rzekszta łca  Wyświeci 
fałsze, wciąż jedne  i leż same w lnakszej co raz po­
staci ukazując. Z ićj przyczyny zlc trzyma o życiu 
pacjentki która już  jes t  zdrowa, którą każdego dnia u 
umie widzie-może, z tej oraz przyczyny za mc poczy­
tuje zdjęcie owego raka otwartego, przechwalając się, 
że sam b y łb y  tego dokąza ł  ostremi narzędziami w 15 
m inutach, na co ;a 1 5  dni potrzebow ałem , chociaż p ie r­
wej nikt niecheiał podjąć się tej niebezpiecznej o- 
peracji.  7, .lej nakoniec przyczyny, wywołuje z zapom ­
nienia  wątpliwemu wykładowi podległe a do mnie cale 
nie przypadające R u s in  wyrazy, jakobym  ja  z a ja /k o ­
w a n y  s za fra n e m  kwas, s ia rkow y s a  c iężk ie  z ło to  prze-

'■ d a w a ł.  „ 'p r, • - i ' ,  . v
Pan  Ja n iko w sk i  tego złota nic w aży ł  i m e liczył;

i szafranu nie widział. Stosując do m mc owe wyrazy, 
zapomniał, że kiedy l e k a r z  lekarzowi takie czyni zarzu­
ty, szermuje tylko jakby  na wiatr starą  bronią, poic- 
raną, stępioną. Publiczność umie ocenie przyzwoicie 

' zamachy trwającej wzawztęteni mniemaniu nieżyczliwości.
Prócz niechęci partykularnej,  jak ą  w p ra w  dziwem 

' świetle pokazałem, nie takiego nie# mieści się w arty
i P .  Ja n ik i eoby pod względem naukowym  na uwagę za­
li s ług iw ało . Winienem jednak  udzielić  mu niektórych
11 objaśnień , żeby dłużej n iezostawał w błędzie.^
; Kwas siarkowy skoncentrowany, m e jes t  toz samo

co kwas siarkowy zwyczajny (o leum  iń tr io li)  jak  ro- 
\{ zumie P . J a n ik . Stopień mocy 1 czystości s tanowi
\  różnice w  lej mierze. Z własnego doświadczenia p rze­

konałem sie, że na organizm zwierzęcy inaczej działa 
kwas siarkowy skoncentrowany, a inaczej kwas s iar­
kowy zwyćzajny znany w handlu pod nazwiskiem f le - ,  

H trio li, t, i. oleiu koperwasowego, Utrzymywać, żej

te dw a gatunki kw asu siarkowego są toż samo rzeczą, 
na jedno praw ie  wychodzi, co n ieupa tryw ać  żadnej ró­
żnicy między lodem i wodą. (*) P an  J a n iko w sk i nie 
wie o tein, że kwas siarkowy jćs t  tak  stary jak  świat 
i na tura .  P rze toz  zdaniem jego zapew ne musieli go 
stworzyć chemicy sztuką swoją; chociaż wiadom o, że 
oddaw na w ydobyw ano go zawsze z koperw asu  żclazne- 

o przez desty llacją , żc po wszystkic czasy znajdował

ej ano, około jezior  T r a ć  ale  i w ielu  innych miejscach, 
tworząc się sarni p rzez się z kosnbustji s iarki, powstaje 
w ksz ta łc ie  wyziewów siarczystych, a gdzieniegdzie i 
o-ałczie drzew okrywa. B a ld a ssa r i, C hap la l, R o n d e l-  
li, D o lo in ieu , s ław n i chemicy, dostateczniej jeszcze o- 
biaśnie mogą P. Ja n iko w ń k ieg o  w  tej m ierze.

Gwole anewryzm atycznc, ale nie wszystkie, mogą bydź 
zdejmowane wynalezionym przezem nie sposobem. Ni- 
gdy nie rozciągałem  mojej metody do a n ew ryz/u a ló w  per 
anaslom osin . U siebie tylko w yro b i ł  sobie P. Jan ik:  to 
mniemanie. Zresz tą  postępować zw ykłem  w tym  wzglę­
dzie nie dowolnie, leez pod ług  in d y k  a r ji.  W  lej mie­
rze raz  jeszcze odsyłam P an a  Ja n ik , do pism sławnego 
K erna , powinien je  dobrze zgłębić, jeżeli chce rozprawiać 
o mojein postępow aniu  chirurgiczncm.

Tylko  brak  wiadomości lekarsk ich  usprawiedliwić 
może to mniem anie  P . Ja n iko w sk ieg o , że żaden chi­
rurg g w oli nie nazw a ł  no li nie ta n g ere . Owszem, 
wszyscy świadomi rzeczy, tak zowią gw ole; ponieważ 
ostremi narzędziami operować jej nie można. Chyba 
że pan J a n ik ,  sam podobną w ykona operacją. Dotąd 
tylko wynalezionym  przezem nie sposobem, za pomocą 
kwasu siarkowego, ta narośl zdejmuje sie. Co jest noli 
m e ta n g ere  dowie się P. J a n i k ,  z pism Z a n g a , IV  ab 
th e ra , H o e r in g a  i. t. p. Zarzut jakobym  n iezna ł  or- 
gan.izmu, praw dziw ie jest  śmieszny; nie potrzebuję  go 
nawet zbijać, ponieważ bardzo często zdarza ły  się wy­
padki że choroby uznane  powszechnie jako przechodzą­
ce sposoby i możność sztuki lekarskiej,  przezem nie  zo­
s ta ły  uleczone. W reszcie ,  o znajomości tej przekona 
się P . J a n ik ,  kiedy ogłoszę pismo moje mające na celu 

prostowanie ogólnego pod tym względem systemu le­
czenia.

N iedów iódł tego P an  J a n ik ,  przytoczeniem (zapewne 
z encyklopedji jak ie j)  k ilku  pisarzy, jakoby mój sposób 
leczenia dawno b y ł  znajomy. Niechby i tysiąc tytułów 
dzieł z re jestru  jakiego w ypisał,  kiedy te s tu  nie okaż«» 
wynalazek mój zawsze będzie nowy, i. t. d.

Kończąc len a r ty k u ł  oświadczam publicznie, żc nigdy 
na Żadne reklam acje  pana J a n ik , w tym sposobie jak 
poprzedzający a r tyku ł  u łożone, odpisywać nie będę. Nie­
chaj się rozwodzi jak  chce po gazetach, j a  zawsze utrzy­
mywać będę, ze moją metodę trzeba pierwej dokładnie p®* 
znać. A zaś na niechęć pryw atną n iezasłużyłem , której 
w pismach publicznych i objawiać nie n a leża ło ,  albo­
wiem \  ana. s ine  viribus ira . D . K o p p en sta e tte r .

Pisano- w W arszawie d. 10 lip. 1823

*) P . Janikowski znow u źle  p r z y ta c z a  w yra zy  Rusta. 
R u s t w yraźn ie  m ówi: E in  noch nierht h i u l a n g l i d 1
hekann les a e tzm itte l zu r  e n t fe n m g  abnorm er Ke‘
b ild e  ist. u n s tre itig  d a s 'g em ein e  R itr io lo eh l. U panO 
Janikowskiego, gemeine, znaczy  skoncertrow ang}


